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Informacje o filmie:
Halloween to nowa ekranizacja jednego z najsłynniejszych horrorów w dziejach kina, remake filmu nakręconego w 1978 roku przez Johna Carpentera, krwawej opowieści o bezlitosnej, zamaskowanej maszynie do zabijania: Michaelu Myersie. Na czele ekipy realizacyjnej stanął Rob Zombie, znany muzyk i wizjonerski reżyser takich filmów jak Bękarty diabła oraz Dom 1000 trupów.

Czerpiąc inspirację z oryginału reżyserowanego przez Carpentera, Halloween Roba Zombie skupia się na wczesnym dzieciństwie Michaela Myersa oraz wydarzeniach, które doprowadziły do fatalnej nocy Halloween, kiedy szaleństwo mordu opanowało spokojne dotąd miasteczko Haddonfield w Illinois. Po owej okrutnej nocy w życiu Michaela rozpoczyna się siedemnastoletni okres pobytu w zamkniętym sanatorium Smith’s Grove, gdzie w warunkach zapewniających maksymalne bezpieczeństwo jest leczony przez znakomitego behawiorystę dziecięcego, doktora Samuela Loomisa. Jest on jedyną osobą, która potrafi naprawdę zrozumieć wrodzone zło leżące w naturze Michaela.

Teraz, po siedemnastu latach, w dzień Halloween Michael ucieka z sanatorium i rozpoczyna swój morderczy powrót do Haddonfield, by kontynuować tam dzieło zniszczenia, a także, by rozwiązać parę spraw ze swej przeszłości. Michael zaczyna śledzić pewną studentkę, Laurie Strode oraz jej przyjaciółki Annie i Lyndę. Kiedy doktor Loomis, będący obecnie autorem bestselleru o Michaelu, usłyszał o ucieczce swego dawnego podopiecznego, zgłasza się, by pomóc szeryfowi Haddonfield, Brackettowi, odnaleźć Michaela i położyć kres rządom terroru. 

Oryginalny Halloween, wyreżyserowany przez legendarnego mistrza horroru Johna Carpentera, trafił na ekrany kin 25. października 1978 roku. Wyświetlany na całym świecie, zarobił ponad 55 milionów dolarów. To był początek. W ciągu 25. lat powstało osiem kolejnych filmów; stworzyły one podwaliny dla niezliczonych późniejszych obrazów należących do tego gatunku.

 Początkowo Zombie świadomie nie był zainteresowany realizacją tego filmu, jako że w ogóle nie jest fanem remake’ów, a już szczególnie tych z gatunku horroru. „One naprawdę nie wypadają dobrze,” dodaje. „Szczególnie w przypadku filmów, które za pierwszym razem wydawały mi się udane. Nie widzę potrzeby robienia remake’u. Ale potem zacząłem myśleć o filmach, które podobały mi się, mimo, że były remake’ami, jak Człowiek z blizną czy Przylądek strachu. Zdałem sobie sprawę, że nie wiadomo, czy ciągle byśmy oglądali niemą wersję Draculi, gdyby nie było remake’ów tego filmu. Zacząłem więc myśleć w tym kierunku.” 

Zombie postanowił napisać scenariusz, który zawierałby w sobie elementy oryginału Carpentera, ale jednocześnie wzbogacił tło pierwszego filmu. „W oryginale opowiada się o tym, co się wydarzyło, ale nie widzimy tego,” wyjaśnia Zombie. „Pomyślałem więc, że mogę pójść w tym kierunku i pokazać to wszystko, rozszerzając kontekst. To dobra historia, a przy tym zupełnie prosta, więc pomyślałem, że w wielu miejscach można jeszcze mieć coś do dodania. Zważywszy na to, że pierwszy Halloween został nakręcony trzydzieści lat temu, trzeba liczyć się z tym, że publiczność jest dziś znacznie bardziej wyrafinowana i jej oczekiwania są znacznie większe. Oryginał jest klasykiem z wielu powodów. Po pierwsze dlatego, że przez cały film z trudem dostrzec można choćby kroplę krwi. Dziś publiczność oczekuje więcej.” 
O produkcji:
Produkcja Halloween, zważywszy, że jest to jeden z najbardziej oczekiwanych horrorów tego roku, nie była zbyt czasochłonna. Jeszcze w weekend poprzedzający początek okresu zdjęciowego Halloween Rob Zombie i większość ekipy filmowej zebrała się w Sable Ranch w Canyon Country, na północ od Los Angeles, by dokończyć Werewolf Women of the SS (reżyserowany przez Roba Zombie fałszywy trailer dołączony do wspólnego projektu Tarantino i Rodrigueza Grindhouse). W trailerze wystąpiła trójka aktorów, zaangażowanych później w obsadzie Halloween: Sheri Moon Zombie, Sybil Danning i Udo Kier. Po jego zakończeniu ekipa zajęła się pracą nad Halloween.

Produkcja Halloween rozpoczęła się 29 stycznia 2007 roku, w Los Angeles. Zdjęcia były robione także w innych miejscach południowej Kalifornii i trwały 38 dni – do 22 marca. Podczas ośmiu tygodni kręcenia filmu ekipa nie korzystała ze studia nagraniowego. Większa część materiału powstała w South Pasadena, w tej samej okolicy, w której w 1978 roku John Carpenter nakręcił oryginał. Choć nie wykorzystano żadnego z domów, w których wcześniej filmowane były sceny pierwszego Halloween, jednak fani oryginalnej wersji będą mogli rozpoznać okoliczny krajobraz i niektóre jego charakterystyczne cechy.

„Zrobiliśmy ujęcia okolicy, w której znajduje się oryginalny dom Myersów, a także na ulicy, po której spacerowały trzy dziewczyny”, mówi producent, Malek Akkad. „Myślę, że to dobry pomysł na nawiązanie do oryginału.”

„To było naprawdę niesamowite – znaleźć się w miejscach, gdzie John Carpenter tworzył swoje pierwsze wizje. Wróciliśmy tam i wynajęliśmy mały dom”, mówi Andy Gould „Jest w filmie kilka scen, które nakręciliśmy dokładnie w tych samych miejscach, gdzie zrobione zostały oryginalne zdjęcia. Część z tych sekwencji znajdzie się na materiałach DVD i na pewno będzie to miłą niespodzianką dla fanów Halloween.

Akkad zwraca uwagę, że filmowcy dysponowali skromnym budżetem i musieli stoczyć  prawdziwą walkę, by móc kręcić w Los Angeles. „Większość horrorów powstaje na terenie innych stanów, a nawet za granicą”, mówi producent. „Chcieliśmy pracować na planie zdjęciowym w Los Angeles z kilku powodów. Po pierwsze, mogliśmy wykorzystać te same lokalizacje, które były scenerią opowieści w wersji oryginalnej. Ponadto, film składa się z wielu scen, ma wielu bohaterów – w Los Angeles mieliśmy dużo większy wybór aktorów. Być może młodsze pokolenie nie zna nazwisk wielu z nich, ale my mieliśmy ogromną satysfakcję z pracy z ludźmi takimi jak Adrienne Barbeau, Sybil Danning czy Micky Dolenz. Gdybyśmy kręcili w Nowym Meksyku albo w Luizjanie, pewnie nie moglibyśmy wykorzystać ich talentu. Te role i epizody bardzo wzbogaciły film.”

By uczynić Halloween filmem ponadczasowym, Rob Zombie umyślnie pominął rok, w którym rozpoczyna się jego akcja i toczą pierwsze perypetie. A współczesne sceny wprowadzane są po prostu jako dziejące się „siedemnaście lat później”, więc również nie są datowane. Samochody wykorzystane w pierwszej części wskazują, że akcja może rozgrywać się w latach 70-tych, szczególnie Dodge Super Bee Cornet z 1972 roku należący do Deborah Myers, który stał się obiektem zachwytów członków ekipy, będących entuzjastami starych aut.

Zombie wyjaśnia, że tak postawiony cel i zarazem reguła dotycząca kręcenia filmu – zarówno prowadzenia narracji, jak i pracy z aktorami – służy temu, by uczynić historię bardziej prawdziwą. „Często zdarza się, że horrory nie są kręcone zbyt realistycznie”, tłumaczy reżyser. „Czasami są hiperrealistyczne, kiedy indziej – autotematyczne i ocierają się o stylistykę camp. To jakby puszczanie oka do publiczności, wskazujące, że twórcy właściwie nie traktują tego wszystkiego zbyt serio. Myślę, że horrory, które są ponadczasowymi klasykami, nie mają takich cech. Na przykład Egzorcysta był kręcony podobnie jak Francuski łącznik.” 

By móc urzeczywistnić swoją wizję Halloween, Rob Zombie zwrócił się o pomoc do Phila Parmeta, operatora, z którym pracował wcześniej przy Bękartach diabła i który ma ogromne doświadczenie w robieniu filmów dokumentalnych. W swym dorobku Parmet ma między innym Harlan County USA  i legendarny film, będący zapisem koncertu Led Zeppelin – Pieśń pozostaje ta sama. „Halloween właściwie nie jest remake'em”, twierdzi Parmet. „To bardziej autorska, osobista wizja Roba. Chciał, by film był bardzo realistyczny. Dlatego, gdy ogląda się Halloween, można mieć wrażenie, jakby to był prawie dokumentalny zapis rzeczywistości, pozostający w opozycji wobec teatralizującej stylistyki, która właściwa jest dla tak wielu horrorów.”

Choć Bękarty diabła w większości nakręcone zostały za pomocą kamery pracującej „z ręki”, Parmet wyjaśnia, że przy pracy nad Halloween twórcy wycofali się z tego pomysłu, by móc lepiej kontrolować ruch. Ale cały czas dbali o to, by całość wypadła bardzo realistycznie. „Filmy, do których odnosiliśmy się w jakiś sposób kręcąc Halloween, w ogóle nie były horrorami”, dodaje Parmet. „Praca na planie i ostateczny efekt przywodzi raczej na myśl 21 gramów i Amores perros. Pomysł Roba polegał na tym, by stworzyć coś bardzo prawdziwego, poruszającego do głębi.”

Właśnie dlatego, gdy w filmie giną ludzie, to są to sceny pełne przemocy, skrajnie realistyczne. To prawie jak praca operatora dokumentalisty, który filmuje wojnę i skupia się na jej określonym wycinku. Bardziej przerażające jest zobaczyć właśnie taką fragmentaryczną akcję, gdy widzi się człowieka z nożem, albo sam błysk noża, ale nie widać samej rany. Zatem strach zbudowany jest częściowo na tym, co widz sobie wyobraża, a częściowo dzięki znakom i symbolom, stworzonym przez media, za pomocą których kreują one rzeczywistość. W ten sposób właśnie budowaliśmy narrację i napięcie w filmie.”

Rob Zombie podaje inny przykład realizmu jednej z najbardziej przerażających scen Halloween. „To moment, w którym Michael morduje Strodesów”, wyjaśnia Zombie. „Nakręciłem tę scenę przy wszystkich światłach zapalonych w domu. Jest jasno. To jasny, miły, przytulny dom na przedmieściach. I gdy gospodarze krzątają się wewnątrz, on już tam jest. To wygląda tak niesamowicie! Ktoś puka do drzwi. Gospodarz idzie je otworzyć, a do środka wpada napastnik. W jednej chwili członkowie tej rodziny stają się zakładnikami.              Myślę, że to jest właśnie coś, czego każdy się panicznie boi. Jak w filmach Polańskiego, gdzie napięcie jest tak nieznośne, że nie można go już podnieść.”

Chociaż sekwencje, których akcja toczy się w latach 70., były filmowane dokładnie tak samo jak sceny dziejące się współcześnie, Parmet poddał materiał pewnej obróbce cyfrowej w procesie post-produkcji. „Gdy mały Michael pojawia się na ekranie, obraz sprawia wrażenie nieco cieplejszego”, wyjaśnia operator. „Wraz z rozwojem akcji staje się coraz bardziej zimny”. Jest coraz chłodniejszy, rozmyty, pojawia się ziarno. W scenie finałowej ekran wydaje się niemal pokryty szronem.

Począwszy od 29 stycznia, przez cały pierwszy tydzień, ekipa kręciła ujęcia w dwóch domach zbudowanych w tzw. stylu craftsman na przełomie wieków, przy Harvard Street, nieopodal historycznej dzielnicy West Adams w centrum Los Angeles. Były to dwa z trzech domów (ostatni znajduje się w South Pasadena), które stworzyły scenerię wnętrza i otoczenia domostwa Myersów – zarówno w jego początkowym wcieleniu, jak i po ucieczce Michaela, siedemnaście lat później. Sceny nakręcone w pierwszym tygodniu zdjęciowym przedstawiają małego Michaela i jego dysfunkcjonalną rodzinę – nacisk położony został na relacje chłopca z siostrami, Judith i Baby Boo oraz na postać matki i jej obleśnego, wytatuowanego kochanka, Ronnie'ego White'a (którego gra William Forsythe). Ukazana zostaje geneza fascynacji Michaela Halloween, maskami, kijami baseballowymi oraz rzeźnickimi nożami. Dom na wschodniej ścianie Harvard Strett zwraca uwagę, ponieważ to właśnie tam znajduje się suterena, w której Michael odnajduje po latach swe ikoniczne maski – teraz zbutwiałe i zniszczone. 

Scenograf, Anthony Tremblay, który pracował z Robem Zombie na planie Bękartów diabła bardzo sobie ceni to, że filmy tego reżysera są tak pełne inwencji a zarazem mocno osadzone w rzeczywistości. „Chcieliśmy, by to, co robimy, sprawiało wrażenie zdarzeń, które dzieją się naprawdę”, tłumaczy Tremblay. „Dążyliśmy do tego we wszystkich ujęciach i na każdym planie filmowym. Myślę, że właśnie wtedy, gdy jakieś niezwykłe okoliczności towarzyszą zupełnie realnej sytuacji, odbiera się to jako wyjątkowo przerażające.”

Jednak rzeczywistość stawiała przed scenografem wiele wyzwań „Film kręciliśmy w słonecznej południowej Kalifornii w lutym i marcu. Tutaj nie ma w tym czasie zbyt wielu opadających liści w kolorach „złotej jesieni”, mówi Tremblay. „Musieliśmy sami „stworzyć” przyrodę, której potrzebowaliśmy. I na szczęście, dzięki temu, że z obrazu zdjęliśmy nieco koloru, mogliśmy pozbyć się tej kalifornijskiej zieleni i stworzyć wrażenie jesiennego Illinois.”

By zminimalizować efekt pejzażu południowej Kalifornii i odtworzyć jesienny krajobraz Illinois, członkowie ekipy pracującej nad dekoracjami musieli zużyć dwieście 33-galonowych worków z liśćmi zabarwionymi „jesiennie”. Posypywali nimi trawniki  i okolice rezydencji w Pasadenie – większość z nich pokryta była wcześniej bujną zielenią. Wiele palm trzeba było przystrzyc, by nie były zbyt widoczne. 

Szóstego lutego, siódmego dnia zdjęciowego, ekipa przeniosła się na wiele tygodni na plan do South Pasadena. Pierwszy materiał został nakręcony w starym domu w stylu craftsman, który w filmie odgrywa rolę fasady i tyłów mieszkania Myersów, natomiast prowadząca do niego droga to oryginał z filmu Carpentera z 1978 roku. Domy Wallace'ów i Doyle'ów, w których Laurie Strode opiekuje się małym Tommy'm Doylem i Lindsey Wallace w dniu Halloween zostały ulokowane po drugiej stronie La France Street w willowej dzielnicy South Pasadena. Dom Strode'ów usytuowano na rogu Highland Avenue, w tym samym kwartale masywnych domów stojących wśród starych drzew i kamiennych murów, który widzowie oglądali w oryginalnym filmie z 1978 roku, gdy trzy dziewczyny wracały tędy ze szkoły do domu – to właśnie tutaj pierwszy raz dostrzegły „maskę”. 

Gdy zdjęcia rezydencji były z grubsza gotowe, ekipa musiała odbyć podróż po południowej Kalifornii, by szukać innych lokalizacji. I tak na przykład Country Girl Saloon, położony tuż obok Giant Truck Stop w Castaic udaje Rabbit in Red, gdzie Sheri Moon Zombie jako Deborah Myers daje pokaz swych tanecznych umiejętności w rytm utworu Alice Coopera „Only Women Bleed.” W roli managera salonu, Lou Martiniego, wystąpił aktor charakterystyczny Daniel Roebuck.

9 marca, 29. dnia zdjęciowego, ekipa przeniosła się na plan zdjęciowy do kampusu VA Hospital w mieście North Hill w San Fernando Valley. Szpital odegrał rolę sanatorium Smith's Grove, gdzie Michael Myers był więziony przez siedemnaście lat, aż do momentu swojej ucieczki. To właśnie tutaj, w zamkniętym pokoju rozwijały się obsesje chłopaka, związane z maskami, których przez lata zrobił mnóstwo – od zwykłych papierowych po znacznie bardziej skomplikowane.

Producent Malek Akkad wspomina, że sanatorium nie było pokazane w oryginalnym filmie Carpentera. „Owszem, widzieliśmy doktora Loomisa prowadzącego do wejścia i znaki ostrzegawcze Nie wchodź tutaj, ale nie było ujęć samego sanatorium, widać było tylko kilku pacjentów spacerujących na jego tyłach. Tym razem chcieliśmy pokazać to legendarne sanatorium, także jego wnętrze; oraz to, co Michael Myers robi w środku z doktorem Loomisem.” Pozostałe ważne miejsca to Mountain View Cemetery w Altadenie (który odgrywa rolę cmentarza w Haddonfield), Los Angeles Police Museum w Highland Park (udaje biuro szeryfa w Haddonfield), LA City College (w roli kampusu i hallu bibliotecznego, gdzie doktor Loomis prezentuje uczniom swą książkę o Michaelu Myersie), Old Zoo Woods w Griffith Park i Charles W. Eliot Middle School w Altadenie (zastępują wnętrza podstawówki Michaela i szkoły średniej, do której chodziła Laurie Strode). Sekwencje rozgrywające się w szkole średniej w Haddonfield zostały nakręcone w Bibliotece Publicznej w South Pasadena. 

Choć na planie nie zostały wzniesione żadne specjalne studia, to kilka obiektów  przystosowano do potrzeb produkcji. Na przykład w hallu bibliotecznym w South Pasadena została zbudowana niewielka platforma tworząca pokój ze stojakami, wykorzystana w scenie, w której Michael Myers po raz pierwszy spotyka Big Joe Grizzly'ego, granego przez Kena Foree – aktora o niesamowitych warunkach fizycznych, znanego z Bękartów diabła, jak również ze względu na występy w obu wersjach horroru Świt żywych trupów (z 1978 i z 2004 roku).

W ostatnim, trzydziestym ósmym dniu zdjęciowym (22 marca 2007 roku), ekipa powróciła na pierwszy plan do starego domu w stylu craftsman w okolicy West Adams, by nakręcić dodatkowe ujęcia w suterenie domu Myersów. Po ich zakończeniu Rob Zombie i zespół zajmujący się post-produkcją zabrał się do pracy nad montażem zgromadzonych materiałów, podczas gdy kompozytor Tyler Bates (300) pisał muzykę, zawierającą wariacje na temat legendarnej ścieżki dźwiękowej do Halloween Carpentera.

Maska:
Kluczowa dla wyjaśnienia kinowej długowieczności Michaela Myersa jest jego klasyczna maska, której oryginał powraca w Halloween Roba Zombie. Producent filmu, Malek Akkad tłumaczy, że wybór maski dokonany w pierwotnej wersji okazał się doskonale trafiony. „Carpenter reżyserował Michaela w taki sposób, by po prostu był tym „kształtem” – widzimy tylko jego ruchy, a nie to, co jest pod spodem. To właśnie tajemnica przysporzyła mu tylu fanów; mogli sobie sami wyobrażać to, co pozostaje niedopowiedziane. Zarazem takie decyzje reżyserskie doprowadziły do tego, że ta maska stała się tak bardzo przerażająca. Kiedy rozpoczęły się zdjęcia i trzeba było zdecydować się na jakąś maskę, okazało się, że jedna była twarzą złego klauna, a wszystkie pozostałe w jakiś sposób korespondowały z oryginalną maską Michaela Myersa”, dodaje Akkad. „Zatem wizerunek ten całkowicie zawdzięczamy Carpenterowi – myślę, że to dzięki jego decyzji Michael stał się mordercą o najbardziej niesamowitym wyglądzie w historii kina.” Ta oryginalna maska może budzić pewne skojarzenia z „maską Shatnera” (noszoną w Star Trek przez aktora Williama Shatnera).

W początkowych partiach filmu Roba Zombie przygotowana na Halloween maska klauna, którą nosi mały Michael Myers, wystylizowana została na maski z lat 60. Odkrył ją współpracownik reżysera, Anthony Tremblay, który opowiada: „Znaleźliśmy takie maski na E-Bay i w wielu innych miejscach. Szukaliśmy kostiumów klaunów w tym stylu i właśnie ta maska wpadła mi w oko – była doskonała. Kupiłem ją za 12 dolarów, a nasi charakteryzatorzy stworzyli z tego modelu kilka kopii, na wypadek, gdyby została zniszczona lub zgubiona.” 

„Michael ma na sobie kostium klauna tej nocy, gdy wszystko się zaczyna”, zauważa kostiumografka, Mary McLeod, której zespół pracował na planie Halloween i bardzo starał się, by urzeczywistnić wizję Roba Zombie. „Później musieliśmy zająć się starszym Michaelem, który przeżył siedemnaście lat w tych okropnych ciuchach – t-shirtach, rozciągniętych piżamach, wymiętych dresach. Kiedy ucieka z sanatorium, zakłada kombinezon roboczy. I tak, zaczęliśmy od tego stroju, który poddany został całemu cyklowi – był brudzony, starzał się, rozciągał, gniótł, wędrował do pralni, farbowaliśmy go ...i tak wiele razy od nowa. W ten sposób uzyskaliśmy efekt, który widać w filmie – ubranie nabrało stylu grungy. W Halloween cała tajemnica kostiumów polega na tym, że są stare i zniszczone. Tu nie ma ani jednej porządnie, czysto ubranej osoby.” 

McLeod dodaje, że, aby oddać atmosferę lat 70-tych ona i jej współpracownicy myszkowali w wielu miejscach – od starych butików po sklepy z tanią odzieżą – szukając ubrań odpowiednich do tego filmu. „Rob Zombie zawsze ma świetne pomysły”, mówi McLeod. „Pewnego dnia przyszedł i przyniósł ze sobą mnóstwo skrawków, materiałów. Wszystko to dopasowaliśmy do naszych potrzeb i zużyliśmy. Cała praca przebiegała w taki właśnie naturalny, zwykły sposób.”

Przed zabiciem swej siostry mały Michael zakłada maskę na Halloween, którą jej chłopak, Steve, zostawił na brzegu łóżka. To właśnie ta słynna maska, znana tysiącom fanów filmu. Rob Zombie mówi, że jedynym elementem, który pozostawił nietknięty z wersji Carpentera, jest wizerunek Michaela Myersa.

„Nie potrzebowałem nawet nic zmieniać”, przyznaje reżyser. „W miarę jak rozwija się opowieść i bohater ponownie zakłada tę słynną maskę (siedemnaście lat później), widzimy, że jest zbutwiała  i niemal rozpada się w rękach. Zatem i tak wygląda zupełnie inaczej. To wciąż ta sama klasyczna maska, ale wygląda na bardzo zniszczoną, ponieważ  nie jest możliwe, by przez cały czas pozostała w swej pierwotnej formie.”

Oryginalna maska z Halloween z 1978 roku nie zachowała się, dlatego twórca efektów specjalnych, charakteryzator Wayne Toth, musiał improwizować. Toth, prawdziwy weteran w swojej branży, współpracował wcześniej z Robem Zombie, projektując rekwizyty i kostiumy do jego teledysków, a także do dwóch filmów – Dom 1000 trupów i Bękarty diabła. 

W przypadku Halloween kierował się jedną naczelna zasadą: stworzyć maskę Michaela Myersa, która będzie wyglądać dokładnie tak samo, jak w oryginalnej wersji z 1978 roku. „Najtrudniejsza część zadania polegała na tym, że nie dysponowałem oryginalnym projektem”, wspomina Toto. „Miałem różne punkty odniesienia w postaci zdjęć, reklamówek i innych materiałów tego typu, dotyczących filmu Carpentera, ale na każdym obrazie maska wyglądała inaczej. Poza tym, w pierwszym filmie nosił ją inny chłopak, zmieniało się także oświetlenie. To zupełnie tak, jakby próbować wyrzeźbić podobieństwo czyjejś twarzy, nie mając przed sobą wzoru. Po prostu starałem się odtworzyć pierwszą maskę tak wiernie, jak tylko potrafiłem.”

Toth mówi, że wstępne przygotowanie maski zajęło dwa tygodnie. „Zrobiliśmy  model z gliny, a następnie jego wersję lateksową”, wyjaśnia. „Maska została dopasowana do twarzy aktora, Tylera Mane'a. Mimo, że Tyler jest ogromnym facetem, mierzącym  sześć stóp i osiem cali, ma dość proporcjonalną budowę. Najwięcej czasu zajęły nam włosy, które ostatecznie wykonaliśmy ze specjalnej wełny.”

Na potrzeby używania maski w trakcie produkcji Toth zrobił trzy kopie „czystej” wersji i sześć duplikatów wersji „zbutwiałej.” „Zawsze tak postępujemy, ponieważ nie jesteśmy w stanie przewidzieć, co może się zdarzyć.” Gdy projekt maski był już ukończony, Toth przyznał, że nigdy nie był proszony o wprowadzenie jakichkolwiek zmian. „Rob, producenci i wszyscy nasi współpracownicy uznali, że wygląda dokładnie tak, jak powinna.”

Toth, podobnie jak wielu ludzi z jego zespołu i z branży, wychował się na legendarnych filmach, takich jak Halloween – dlatego zdawał sobie sprawę, jakie znaczenie ma, by dobrze wykonał swą pracę nad maską. „Przez cały czas myślałem o tym, jak na ten projekt zareaguje lojalny wielbiciel filmu. Wiedziałem, że jeśli efekt mu się spodoba, będzie to oznaczało, że dobrze wykonałem swoje zadanie.” 

Prócz pracy nad ikoniczną „maską bohatera” Michaela Myersa, Toth zajęty był też tworzeniem plam i śladów krwi w scenach najbardziej przerażających morderstw Michaela. Charakteryzator, którego białe tenisówki stawały się coraz bardziej czerwone w miarę postępu produkcji, szacuje, że zużył ponad dziesięć galonów sztucznej krwi w trakcie kręcenia filmu. „Musiałem używać specjalnego sprzętu, pod ciśnieniem, którego używałem, by pompować krew do tych wszystkich pomieszczeń”, opowiada. „Była taka scena, w naprawdę miłym, czystym domu, typowym dla klasy średniej z sąsiedztwa, udekorowanym na Halloween, a ja wtargnąłem tam z moją aparaturą i po prostu całkowicie zniszczyłem ten pokój, wypełniając go krwią. To był nawet na swój sposób zabawne.”

Legendarna maska Michaela nie była jedynym, charakterystycznym dla zabójcy, ikonicznym elementem w garderobie z rekwizytami. Michael posługiwał się także ogromnym rzeźnickim nożem. Z powodu niezwykłych gabarytów Tylera Mane'a, trzeba było dostosować nóż do jego wzrostu i wagi, by zachować proporcję. Rekwizytor John Brunot chciał, by mały Michael Myers dzierżył w dłoni 10-calowy nóż rzeźnicki. „Później Michael wykopuje ten nóż, by użyć go w kolejnym morderczym cyklu”, wyjaśnia Brunot. „Ale kiedy wręczyliśmy ten sam nóż Tylerowi Mane'owi, okazało się, że jest po prostu dla niego za mały. Musieliśmy zastąpić go dokładną repliką, ale by nadać jej wygląd potwornego narzędzia zbrodni w wielkiej dłoni Tylera, musieliśmy wydłużyć ostrze do rozmiaru 12 cali.”

„Mieliśmy cały arsenał noży”, mówi asystent rekwizytora, Mark Richardson. „Kilka czystych, kilka tępych, kilka zakrwawionych i kilka z cofającym się ostrzem. Nóż w naszym filmie odgrywał o wiele większą rolę niż w oryginalnej wersji Carpentera. Dla mnie wyjątkowo surrealistyczny był ten moment, gdy na chwilę przed tym, jak Michael idzie zabijać, ja daję mu do ręki nóż...”. Największym wyzwaniem dla ekipy rekwizytorskiej były noże z cofającym się ostrzem. „Musieliśmy z nimi wyjątkowo ostrożnie postępować”, mówi Richardson. „Łatwo się nimi zranić i mogło by dojść do tragedii.” Na szczęście dla wszystkich, ten scenariusz nie  został zrealizowany.

Obsada:
Tyler Mane (dorosły Michael Myers)

Tyler Mane jest znany z występów w filmie X-Men, gdzie zagrał Sabretootha. Światową sławę i sympatię fanów zapewniły mu kreacje w Troi, Bękartach diabła, Królu Skorpionie, Joe Dort  i Czarnej Masce 2 (Miasto Masek). Aktor wystąpił także w epickim mini-serialu Herkules, zrealizowanym w 2005 roku przez HBO/Hallmark i Creature Future oraz w Wirtualnym potworze, wyprodukowanym przez Lou Arkoffa i Stana Winstona dla Cinemax. Widzowie mogli również oglądać Mane'a w telewizji, między innymi w: V.I.P, Detektywie Monku, Nagim patrolu, Ich pięcioro i My Boys.

Tyler Mane dorastał w Saskatoon, w Kanadzie. Ośmioletni, wysoki i chudy chłopiec, stale wyśmiewany przez rówieśników, postanowił trenować sztuki walki, by móc bronić się przed dokuczającymi mu kolegami. Przez 10 lat uprawiał karate, kung fu, tae kwan do i judo. W wieku 18 lat zaczął półprofesjonalnie grać w futbol, ale jego marzeniem z dzieciństwa był wrestling. Rok później rozpoczął treningi w Calgary, by zostać zawodowym zawodnikiem wrestlingu. Pojechał na mistrzostwa do Los Angeles i w trakcie tego pobytu po raz pierwszy zainteresował się aktorstwem. 

Tyler miał okazję sprawdzić swoje umiejętności również na deskach scenicznych – w spektaklu Turbo Tanzi, wystawionym w 1992 roku w San Diego. 

Sheri Moon Zombie (Deborah Myers)

Sheri Moon Zombie rozpoczęła swą karierę w 1995 roku grając tancerkę go-go w video-klipie rockowej kapeli White Zombie. Przez kilka kolejnych lat pokazywała się w MTV występując w licznych teledyskach; odtwarzała bardzo różnorodne postaci – od syren do „żywych trupów”. 

W 2003 roku aktorka zadebiutowała na wielkim ekranie w kultowym filmie Dom 1000 trupów, gdzie zagrała postać Baby z ekscentrycznej rodziny Firefly, stanowiącej niesamowite połączenie sadyzmu i erotyzmu. Wkrótce po premierze filmu z aktorką skontaktował się Tobe Hooper (Teksańska masakra piłą mechaniczną, Duch, Miasteczko Salem) i zaproponował udział w swym najnowszym projekcie – Krwawa masakra w Hollywood, filmie realizowanym w tradycyjnej formule grindhouse. 

W 2005 roku ponownie wcieliła się w postać krwawej blond-morderczyni Baby w Bękartach diabła Roba Zombie. Aktorka użyczyła też swego głosu postaci Suzi X, tajnej agentki w filmie animowanym The Haunted World of El Superbeasto. Sheri kieruje także firmą wypuszczającą na rynek autorską kolekcję ubrań (Total Skull), które sama projektuje – zadebiutowała w maju 2006 roku.

Malcolm McDowell (Dr Samuel Loomis)

McDowell stworzył całą galerię ikonicznych bohaterów od czasu swego debiutu kinowego w roli Micka Travisa, buntownika z klasy wyższej w kultowym obrazie Lindsaya Andersona Jeżeli... Swą pozycję w kinie umocnił, gdy Stanley Kubrick zaproponował mu rolę amoralnego Alexa w Mechanicznej pomarańczy. A następnie, gdy aktor ponownie wcielił się w postać Micka Travisa w kontynuacji jego losów, wyreżyserowanej ponownie przez Andersona – Szczęśliwy człowiek. Wreszcie, gdy zalecał się do Mary Steenburgen i ścigał Kubę Rozpruwacza jako romantyczny wynalazca H. G. Wells  w filmie Podróż w czasie.

Te legendarne role ukształtowały wizerunek aktora i przyciągnęły przed kinowe ekrany miliony widzów. Jednak w jego dorobku znajduje się wiele innych kreacji. Do najbardziej znanych należą: postać Sorana, pogromcy Kapitana Kirka w Star Trek: Pokolenia, makiaweliczny Pan Roarke w Wyspie Fantazji czy komiczny profesor-bufon, Steve Pynchon w dobrze przyjętym przez krytyków serialu CBS Perła.

Za wkład w kinematografię światową American Cinematique uhonorowała McDowella w 2001 roku retrospektywą, w trakcie której pokazane zostały także dwa nowsze filmy z elektryzującymi kreacjami aktora. Pierwszym z nich był obraz Paula McGuigana Gangster Numer Jeden, w którym McDowell wcielił się w tytułową postać. Drugi to Zabójstwo cara rosyjskiego reżysera, Karena Chakhnazarova. 

Do innych znaczących ról w dorobku aktora zaliczyć należy ponadto udział w filmach takich jak: Fałszywy król Richarda Lestera, Ludzie-koty Paula Schradera, Tank Girl Rachel Talaly, Sylwetki na horyzoncie Josepha Loseya, Szalony księżyc Bryana Forbesa czy Zachód słońca Blake'a Edwardsa. McDowell stworzył także niezapomniane kreacje w Kaliguli oraz w Graczu Roberta Altmana. Widzowie mieli również okazję podziwiać jego portret znanego wydawcy, Maxwella Perkinsa w filmie Moje Cross Creek Martina Ritta i ostatnie wcielenie Micka Travisa w Szpitalu Brytania w reżyserii Andersona – trzeciej części trylogii opowiadającej o rozkładzie brytyjskiej kultury. 

McDowell wystąpił także w produkcjach: Bobby Jones: Zamach Geniusza,                          W doborowym towarzystwie, Ja, szpieg, The Company (w reżyserii Roberta Altmana), Hugo Pool (w reżyserii Roberta Downeya Sr, z udziałem Seana Penna, Roberta Downeya i Cathy Moriarty), Goście w Ameryce, Pan Magoo, Pierwsze oczarowanie (w reżyserii Hugh Hudsona) i Błękitny Grom. Zagrał też w wielu filmach telewizyjnych, wśród których warto wymienić znany serial HBO Ekipa i Herosów NBC.

Twórcy:
Rob Zombie (scenarzysta, reżyser i producent)

Rob Zombie podbił serca widzów na całym świecie pełnym przemocy klasycznym filmem drogi Bękarty diabła, który stanowił dalszy ciąg jego głośnego reżyserskiego debiutu – horroru Dom 1000 trupów. 

Po tych sukcesach reżyser wrócił do swej pierwszej miłości – muzyki i zajął się produkcją nowego albumu, „Hellbilly Deluxe”, bazującego na materiale z ostatnich pięciu lat. Płyta ukazała się wiosną 2006 roku i okazała się wielkim przebojem, plasując się na piątym miejscu listy Billboardu. 

Zombie wyreżyserował ponadto wiele znakomitych teledysków swojego zespołu White Zombie. W 1995 roku został uhonorowany przez MTV Music Video Award za „More Human Than Human”, stając się zarazem pierwszym artystą muzycznym reżyserującym własne klipy, który otrzymał tę nagrodę. Rob Zombie jest także twórcą wideoklipów zrealizowanych dla wielu innych muzyków – między innymi dla Ozzy'ego Osbourne'a. Artysta nie porzucił jednak kina i właśnie ukończył pracę nad swym kolejnym projektem – animowanym filmem The Haunted World of Superbeasto.

Phil Parmet (operator)

Phil Parmet współpracował już z Robem Zombie na planie Bękartów diabła. Operator rozpoczynał karierę kręcąc filmy dokumentalne. Pracując w latach 70. i 80. poza Nowym Jorkiem zrealizował ponad sześćdziesiąt dokumentów, wśród nich nagrodzone Harlan County USA i American Dream. 

W 1990 roku przeniósł się do Los Angeles, by zająć się robieniem zdjęć do filmów kinowych. Najważniejsze produkcje, przy których pracował, to: zdobywca Grand Prix na festiwalu w Sundance w 1992 roku – In the Soup Alexa Rockwella, Kochanek Niny, Two Small Bodies, Cztery pokoje, Ostatnie dni Frankie'ego Muchy, Gniazdo os Steve'a Buscemi (z którym operator współpracował również na planie Samotnego Jima) i Dallas 362 w reżyserii Scotta Caana. 

Parmet robił także zdjęcia do filmów muzycznych, między innymi dla Led Zeppelin (Pieśń pozostaje ta sama) i No Nukes. Jest też uznanym fotografem – publikuje zdjęcia i od ponad trzydziestu lat organizuje wystawy swych prac w wielu muzeach i galeriach Nowego Jorku, Los Angeles, Paryża, Berlina. 
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